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WIADOMOŚCI K R A JO W E .
I i  ba S en a to rska  i  I z b a  P o se lska .

N a  p rz eds t awien i e  Rządu  Na rodowego  po wys łuc ha n i u  
zdania  Komisy  j Se jmowych  zwa ły  wszy : i ł  zbyt  wielka sto* 
su nk ow a  ilość b i l e tów  p iędz i e s i ęc io - z ło t ewych ,  jest  powo .  
dcin za t amowania  ha nd lu  i spr awia znaczne  w codz i e nny ch  
s t o sunkach  n i edogodnośc i ,  u ch wa l i ł y  i uchwala j ą co nasię*
P uj “>:

Ar t .  1, Rząd  Narodowy  upoważn i  B a n k  Polski  do wy.  
bicia i w ypu szczen i a  pod  ści s łe in  nadzo rem  Kotnisyi  U m o ­
rzen i a ,  b i l e tów j e dno -z ło t ow ych  i dw u z ło to w yc h  za sumę  
z i p .  10 mi l i on ów.  Bilety j e d n o  i d w u - z ł o t o w e , r ów n ie  
j ak  i n ne  b i l e t y  kasowa i ban kow e  ua m on e t ę  brzęcząc*  
p r ze z  ka ssę  Ba nk u  na każde  żądan i e  wymie n i one mi  będą .

A r t .  2 .  W m i a r ę  wypuszczen i a  nowych bi le tów,  Bank  
UąJski od j a w ać  będzi e  Koui isyi  U mo rze n i a  d ł u g u  k ra jo-  
w ego,  w yro wn y  wającą  i lość w bi l etach ban kow yc h  50 Zło­
towych ,  k tó r e  "w obec Kotnisyi  U mo rze n i a  pub l i czn i e  sp a ­
l one  będ ą .

Art .  3. C z ł o n k o w ie  Ba nk u  odpowiedz i a lni ,  b ę d ą  z osób
> m a j ą t k ó w ,  j e ś l i by  d o p u ś c i l i ,  aby ogólna  suma  biletów 
b a n k o w y c h ,  bi letów k a s o w y c h ,  t u d z i e ż ' j e d n o  i dwu  z l o ­
towych ,  p rzenos i ć  mia ł a  uposażen i e  Banku  dz is ie j sze ,  l ub  
późni e j  p ow ię k sz y ć  się maj ące .  Do równe j  odpowiedz ia ł -  
nośc i  poc i ągni e , , j  C z ł o nk ow ie  Kotnisyi  U m o r z e n i a ,
gdy by  t akowe wy kr oc ze n i e  p rzec iw p ra w u  z ich w iedzą  
nas t ąp i ł o .

A l t .  4 .  W y k o n a n i e  n in i e j s zego  p rawa  poleca się R z ą ­
dowi N a r odo we m u .  —  D *o w W  a r sza wie  d.  1 L ipca  1831.

( T u  podp i sy . )

—  A d r e s  p o w s ta ń có w  L i t e w s k i c h  do J e n e r a ła  C h ła p o w ­
skiego,  W ład ys ł aw  Jag i e ło  p r z y ł ą cza j ąc  Li twę do K r ó l e ­
stw* Pol sk i ego z rob i ł  j ed n y m  n a r o d e m ,  a Z yg m u n t  p rzez  
un ią  dozwo l i ł  n a m  szczycić s ię nazwi sk i em b rac i  P o l a k ów .

O d t ąd  j e d n y m  będą c  n a ro d em ,  j e d n e  uzysk a l i śm y  swobo­
dy , p r aw a  i w o ln oś c i ,  i we  wszystkich po t r zeb ach  n a r o ­
d o w y c h ,  we wsze lk i ch  nieszczęści ach k tó rych  na ród  P o l ­
ski  c a ły  za panowan ia  J ana  K aźm ie rza ,  Mi cha ł a  i i n ny ch  
doznać  m u s i a ł ,  jako w wspólne j  po t r zeb i e ,  wspólnej  uź y -  
wal i śmy o b ro n y .  Cios os t a tn i  w rok u  179 1  na rodo wi  
p r ze z  Moskal i  z a d a n y ,  n i e ty lko  Se z mapy  geogra f iczne j  
nas w y kr e ś l i ł ,  a le  na w e t  r o z d a r ł s z y  na części ,  s z u k a ł  s p o ­
sobów,  ab yś m y  zapomnie l i  n f  z awsze  że śmy  byli j e d n y m  
n a ro d e m  i j ed ne m i  b r aćmi .  Lecz  po mi mo  naszych za .  
p r zy s i ężo ny ch  n i e p r zy j a c i ó ł  chęci , pomimo  ich czuwania  
i s t a r a n n o ś c i ,  aby śm y  n igdy po ł ączen i  by dź  n ie  mogl i ,  
Bóg ł a s k aw y  w e j r za ł  na nasze  wszystk i e  uciski  i p r z e ­
ś ladowania , /.o po t r zyd z i e s to s i edmio - l e tn i e j  n i ew o l i ,  po 
doznanych  n i e szc zę ś c i a ch ,  uc iskach i p r ze m o cy ,  d a ł  z wy- 
cięzki  o ręż  w ręce  Po l aków,  k tó r z y  zg rom iwsz y  p r z e w a ­
żne Moskal i  s i ł y ,  z k r a ju  ich swego wygnal i .

T y m  uczuc i em i t ą  p o t r z e b ą ,  r ó w n ie  Litwini  po w od o­
w a n i  znajduj ąc  w młodzi eży  tę wyssaną  mi łość  o jczyzny ,  to 
n i ewyg as ł e  jeszcze p r z y  w i ą i a n i e ,  i t en  prawdziwy  z a p a ł  do  
jej podźw ign i e n i a  , mimo wszystkich p r z e s z k ó d  j a k i c h  
Rząd  despo tyczny  używać s t a r a ł  się,  m i m o  p rz e ś l ad ow a-  
n i a ,  mimo więz i en i a ,  zabójs twa,  t y r am  k t ó r y c h  do z n a w a ­
l i śmy ,  m imo  niedos ta tku  b ron i  i nmunicyi ;  na dniu t r z e ­
cim K w i e t n i a  powiat  T r o c k i ,  z k i l k u  l edwie  paraf i i  z ł o ­
żony  , z ro b i ł  ak t  powstania  swo jego ,  podn ió s ł  o r ęż  p r z e ­
ciwko eięmieżyci elowi  i c zy n n i e  dzi a ł ać  z aczą ł  w p r ze c i ę ­
ciu komou i kac y i  m ięd zy  Wi ln em  i K o w n e m ,  w za t amo­
waniu  furażów i prowian tów do Gon iądza  i innych  miejsc,  
i w u suni ęc iu  r e k r u t a  j ak iego  nakozano.  T e  t r zydn iowe  
naszego powia tu  czynnośc i  j es zcze  ba rdz o  m a ł e m i  s i łami  
wsp i e r ane  , nie m o g ł y  się ostać d ł u g o ,  a lbowiem si ła n i e ­
pr zy j ac iół  z r egu l a rne go  z łożona  wojska  zmus i ł a  nas  do 
cofnienia s i ę ,  żc nie mogąc dla z łe j  pozycyi,  powiatu 20  
mil gór.ą wzd łuż  a tylko k i l ka  mi l  « sze r z  m a j ą c e g o , o r t z  
m iędzy  W i l n e m ,  K o w n e m ,  T ro k a m i  p o ło ż o n e g o  z k e m u -



t i ikować się i wspólni e  czynić  pows t an i e ,  poszl iśmy za! 
W i l n o ,  po ł ączywszy  swoje s i ły z częścią powia tu  Upi t -  
sk i cgo i W i łk o m i r s k i eg o ,  powróci l iśmy do swego powia tu ,  
gdzi e  r. Moska l ami  mie l i ś my  p o t y c z k ę ,  w k tó r e j  mimo 
z spa ł  i d e t e u n i n ą c y ą  salachetnój  m ł o d z i e ż y ,  dla niedo-  
Świadczeoia  t ak t yk i  wojc-unćj,  nie mog l iśmy ko rzys t ać  * t e ­
go , e / . r gobyśmy  pod doświadczonym J e n e r a ł e m  dozna li .
1 tak j»<5 dzjęwieciu  t ygodni ach naszej  pe r e g r yn ac y  i w ró 
Żnych powia tach,  po tylu u t a r czkach  zawsze n i e ko rz ys t nyc h  
•/. n i e p r z y j a c i e l e m ,  j uż  pr a  wie przy chodzi l iśmy do ostatoićj  
r o z p a c z y ,  k i edy  nam za ja śn i a ł  dz ień  s zcz ę ś l iwy ,  żeśrtiy 
u j r ze l i  na ziemi  naszej  pod  d o w ód z t m em  tw o im ,  s zanow­
ny J en e r a l e  C h ł a p o w s k i ,  braci  naszych  P o l a k ó w ,  p r z y ­
chodzących  z o r ę że m  w r ę k u  dla wydźwignienia  nas z lej p r z e ­
paści .  B r ac i a ,  wdzi ęczność  j a k ą  wam winn iśmy ,  nigdy 
n ie  wygaśn i e  w se rcach n a s z y c h ,  a po to m ko m  naszym 
n ak aż e m y  czcić  i uwielbi ać  na zawsze  wasze imic.  W i n ­
ny ho łd  i uszanowanie  za op i ek ę  i t r osk l iwość  sk ł ad amy  
Rz ąd ow i  Po l sk i emu  i Nacz e ln em u  W o d z o w i ,  szczególnie  
t obi e s zanowny  J e n e r a l e ,  k tó ry  p i e rw sz y  * na jwiększym 
h a z a r d e m  ws tąpi ł eś  w zagrody  nasze  , a p r z ez  to da ł eś  
dowód  p r aw dz iweg o  swojego ku nam przywiązani a  , s k ł a ­
dając p o d z i ę k o w a n i e ,  chę tn i e  poświęcamy życie  i cały 
nasz  majątek  na wszelki e twoje J en e ra l e  r o z k a z y ,  a w tym 
zawodzie  nie Szukamy  ani ch luby ,  ani nag ród ,  ani r ang,  lecz 
odpowiadając  twojpmu,  s zanowny Je ne ra l e  celowi ,  chcemy j e ­
d y n i e  wy pe łn i ć  w ob ron i e  naszej  o jczyzny,  dob reg o  i cno ­
t l iwego Po l aka  obowiązki .  Nie z awiedzi esz  s zanowny  J e ­
ne r a l e  ufności  swojej  na naszych u c z u c i a c h ,  r oz r ządza j  
ż yc i e m i ma j ą tk i e m naszym,  a to wszys tko co ty lko  r o z ­
ka ż e sz  spe ł n ion c in  będzie .  Dając zaś r y s  Rządowi  K r ó ­
les twa Po l sk i ego  i Na cze lnemu  Wodzow i, o na szem p ra w ­
da! w em do o jczyzny  p r zyw iąza n i u ,  chciej  z apewn ić  żo ile s i ł  
na szych ,  ile możność  i zdolność  nas z, a wystarczać  bę d z i e ,  ws zy ­
s tki ego  uży j emy  dla dob ra  ogó ln rgo  i u t r zyman ia  imienia  d r o ­
g iego Polaka .  Chc emy  tylko  aby Litwa nie był a  uważa-  
uą  aa P ro w in cy ą  Po l ską  , lecz za j edno  i n i e r oz dz i t l n i e  
c i a ł o ,  i za j e d e n  k r a j ,  aby we wszystkich  p r awa ch  i u- 
r z ąd z en i a ch  tak  cywi lnych  j a k o  też. wo jskowych,  zachowaną 
b y ł -  j e d n o s t a j n o ś ć . —  Dat .  J8 3 1 r .  10 Cze rwca  w j a n o w i e .  
—  N u m e r  p ie rwszy  pisma treści  pol i tycznej  i h i s t o ryczne j  
pod  t y t u ł em :  W 'o lny  P o l a k , p r zez  X a w e rc g o  Bro n ik o w ­
sk i ego  wydawanego ,  wyszed ł  z d r u k u .  Zna jdu j e  się w nim 
a r t y k u ł :  J a k i  będzie  koniec n a sze /  w o / t i j?  E x e m p l a r s  
kosz tuj e  z i p .  1 i s p r zed a j e  się: w kan to r ze  bióra I n formacy j -  
neg o  p r z y  ulicy K rak ow .  P r z e d . ,  w handlu Magnusa  p rzy  
ulioy Miodowej  i u C i e c h a n o w s k i ' g o  p r z y  ul icy Podwale .  
No prowincyi  zapisywać można  na wszystkich pocz ta in tarh,  
e x e m p l a r s  po z łp .  1 g r .  15.
—  Gaze t a  Rządowa P r u s k a  donos i  , że mo s k a l e  pos t ano ­
wili  o toczonego J e n e r a ł a  G i e łg ud a  wpędz i ć  w kra j  P r u ­
ski .  ( Czemu  go raczej  n i e  chcą wsiąść sami w n i ew o lą ? ) .  
—— T o ż  samo  p i s mo  pod  d n i e m  28 z. m.  donosi  z Ryg i ,  
że  J m e r a ł  G i e łg ud  p r zed  . dn i em 6 t. rn. zo s t a ł  pobi t y i 
w s k u t k u  tego zmuszony  b y ł  eofoąć się za N iemen .
— . P r z e d  mie s i ącem j eszcze  p r zy po m ina l i śm y  Rządowi  
n i eb ez p i e cze ńs t wo  mogące  wyn iknąć  z wie lk i ej  dla j e ń ­
ców Mosk i ewski ch  w Częs tochowie  i innych mi e j s cach ,  
wzg l ędnośc i ;  zwraca ' i smy u w a g ę ,  Że pozwalaoi e  jeździć 
»# p o lo w a n ie ,  bawić s i ę ,  oddawać w iz y ty ,  może k i edyś

sprawie n-iszej zaszkodzi ć.  G ło s  nasz  posłuchan i a  n ie  
z n a l a / ł .  D - i ś  n ies te ty sp r awd z i ł y  się p r zeczuc ia  na sze .  
Kiedy u na* ślady zd rad  cz a r ny ch  o d k ry t o ,  w j edu e j  p r a ­
n ie  chwili i z Częstochowy i z Pi l icy poucieka l i  j eńcy  m o ­
ski ewscy .  J e s t l o  wypadek  ba rdzo  w a ż n y ,  i z w y p a d k a m i  
w stolicy naszej  d. ‘29  Cze rwca  r .  b .  n i e z m ie r n i e  s y m p a -  
t yżuj ący.  Otóż  to skutk i  ś lepej  ufności , m o d e r an ty z r au ,  
szlachetności  n iewczesnej .
—  Z powodu dającego  się czuć b r a k u  m o ne t y  zdawkowe j  
z apad ło  onegda j  na s ejmie p r a w o ,  s t anowiące  wybic ie  za 
1 0 ,0 0 0 ,0 0 0  bi le tów ban kowych  1 i 2  z ł o towych .  B i l e t y  
te Bank Polski  najdalej  w r o k  po ukończone j  wojnie  w y ­
kup i  i spali .
—  P o d ł u g  gazet  angi el sk ich Anglia i F r a n cy a  pos t a no wi ły  
zmusić  Mikoł a j a  do p r zy j ęc ia  i n t e rwency i  w Polsce.
—  Zażądani e  p r zez  gab ine t  f r ancusk i  obj asn ien  od dw o ru  
Rosy jski ego co do a r t y k u łu  um ie szc zo neg o  w d z i e n n i k u  
p e l e r sb u rg s k im  sp r aw i ł o  na g i e ł dz i e  l ondyński e j  wielki  
ruch  i uważanem jest  p r ze z  n i ek tó ryc h  za wypowiedzen i e  
wojny.

Pogłoski dzienne.
—  J e n e r a ł  Ch ł apowsk i  ma  obiąć nacze lne  dowodz two na
Li twie.
—  Nas tępca  Dybicza  F e l d m ar .  Pa szki ewicz  o d b y ł  w P u ł ­
t u s ku  p r zeg l ąd  wojska a nas t ępn i e  r adę  w o je nną  po C tem 
wys ł a ł  gońców do P e t e r s b u rg a  i do Wiedn ia .  ^
—  Między Zamośc i em a g r an i cą  A u s t r y ac k ą  stoi 4000  Mo ­
skali z dywizy i  Kaj zarowa.  _
  W P ł o c k i e m  m a ł e  oddzi a l i ki  koza kó w bu d u j ą  mnoz -
two ba r ak ów  ażeby p r zechodzących ł u d z i ć  i dawać p o zo r  
w ie lk iego obozu.
  R i i d ig i e r  k iedy b y ł  t er az  p r ze z  naszych otoczony,  m i a ł
z sobą  2 ()00 koni  dla g łó w nć j  a rmi i .
—  Po łąg a  ma bydź n iezawodnie  wziętą  p r ze z  naszych.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
A N G L I A .

D n ie n n ik i  R ra zy t sk i e  z po ło wy  os t atn i ej  Marca  i po .  
c z ą t k u  K w i e tn i a ,  ob sz e r ne  zawie ra j ą  opisy zaszłej  r ewo-  
lucyi  w R i o  J an e i ro .  T»  chociaż w j ed n y m  dn iu  sk o ń c zo ­
ną b y ł a ,  więcej  ją p r zec i ąż  j ak  od miesiąca p r z y g o t o w y ­
w a n o ,  a wybuchn ien i a  jej  p r awie  od dni  p i ę tn a s t u  w y g lą ­
dano.  Cesa r z  D o n  P*>dro z obj azdu  swego jaki po p ro -  
wincyach o d b y w a ł ,  wróci ł  do stolicy w d .  13 M a r c a ,  i od 
tej chwil i  aż d o  7 Kwietnio  , m ie szkańcy  Rio w c i ąg ł em
byl i  z a bu rz en iu .

C o s a r s t w o  Jchmość  p rzy j ęc i  byli  wprawdz i e  z o z n a k ł -  
kami  najwyższćj  c zc i ,  przywiązani a  i w i e r n o ś c i ,  ale z a ­
raz w nocy 13 Marca  k rwawe  zasz ły za targi  m iędzy Po r -  
t ugo lczykami  i B rezy t i anamś .  W dn iu  15 Marca podczas  
u roczys tego  wjazdu C e s a r z a ,  nowe  p o p e ł n io no  n ad u ży ­
c ia ;  wielu z o i s z ak u  zuchwale  grożąc  m ie szk ań com  l a s k a ­
mi sw r i n i ,  z m u s z a ło  ich do wydawan ia  o k r z y k u , n i * C h  
jt y j e C e s a r z ,  ś m i e r ć  R z e c z y p o s p o l i t e j !  P o ­
wsta ło więo s z e m r a n i e ,  o s k a r ża no  policyą że n i e  ws t r zy ­
myw a ła  bu rzyc i e l i  , a powszechne  B re zy l c z yk ów  m n i e m a ­
nie j e s t ,  Że to się dz i a ło  z na t chni en ia  a j en tów władzy .  
W sku t ek  t ych  w y d a r z e ń ,  pod any  zos t a ł  Cesar zowi  ad re s
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p rz e z  G5 Cz łon ków  I zby  D e pu to w an y ch  p o d p i s a n y ,  k t ó ­
r y  wystawiwszy l i czne  uciski  i n adużyc ia  tak. się ko ńc z y ł ,  
u ^n iknę ło  zu pe łn i e  zaufani e w R z ą d z i e ,  n j e że l i  n a d u ­
życia, na k l o r e  podp i s an i  upalają się nie b ę d ą  u k a r a n e ,

* anie sig to dla  l udu  Brczy l sk ioge  h a s ł e m  do po szuk iwa -  
**■* przez  wszelk i e sposoby zems ty  za ob r ażo ny  tak han ie -  

n , e Narodowy hono r . ) .  Na ten adres  odpowiedz i ano  za- 
*8* na d rug i  dz ień  , iż p rzeds ięwz ię to  ś rod k i  dia u t r z y m a ­
nia p o rz ą d k u  i godności  narodowej  , i t egoż  samego  dnia 
Cesarz  wy dan ym d e k r e t e m  odda l i ł  c z t e r ech  Mi n i s t r ó w ,  a 
na ich mie j sce  mi anowa ł  i nnych .

D z i e ń  3 0  Marca j a k o  dz i eń  s i ódmego  u roczys t ego  o b ­
chodu  wyko nan e j  p rzys i ęg i  na wierność  i zachowanie  kon 
Stytucyi  Cesa rs twa  Brązy takiego , b y ł  obchodzony z wszel -  
k i e tn i  oznakami  p rzywiązan i a  do ko n s t y tu c y i .  Cesa r s two  
I chmość  p od cz . s  p rzeg l ądu  w o j s k a ,  powitani  byl i  huczne -  
ini o k r z y k a m i  ludu i ż o ł n i e r s t w a ,  i w ieczorem ca ł e  m ia ­
sto wspania ło oświecone b y ł o .  T rz e c i e g o  K w i e tn i a ,  C e ­
sar z  wyd a ł  d e k r e t  zw o łu j ąc y  nadzwycza jne  pos i edzeni e  
zg rom ad zen i a  p r awodawczego .

Mini s t rowie  nowomianowan i  , mnie j  j es zcze  byli p o ­
p u l a r ny m i  jak ich p o p r z e d n i c y .  Ce sa r z  na żądan i e  ich 
z m i a n y ,  nie ini ał  ani  dość  s i ł y  do oparcia  s i g ,  ani dość 
roz t rop no śc i  do p r zyzwo len i a .  S ą d z i ł  on źe jak Karol  X 
swoich Po l i n i . k ó w  i P e y ro n e t ó w  , j ak  Kró l  H o len de r s k i  
Swoich Van Ma»nów , m i a ł  p r aw o  wyboru  s ł u g  i u t r z y ­
man i a  faworytów.  Z d rog i e j  s t r ony  lud po pyc ha ny  bez- 
wątpi en ia  p r z e z  osoby więcej  czegoś  żądające j ak  zmiany  
Mi n i s t r ów  , domaga']'  się aby t r on  i nnyui i  b y ł  otoczony do 
r adca mi .  P o w s t a ł y  c iąg ł e  k r z y k i  p rzec iw nior ,miernym 
wyda tkom  dw oru  , i zuchwałości  P o r tu ga l czy kó w  , czyl i  
j ak  r e fo rm a t o ro w ie  Brezyl i jscy  zowią  p rzec iw au lisn iu  i 
lu s ith a n izm u . Poch leb iano  ludowi nadając  mu  ty t u ł  b o ­
h a t e r s k i e g o ,  wyst awiano  mu ost a tni e  powstani a  w Eu 
r o p i e , z ich sk u t k a m i  p o m y ś ln em i  dla wolności .  P o d o ­
bn i e  j a k  w e  F r an cy i  i w Belgiach , r e p r ez e n t a nc i  n a ro du ,  
p i s m a  p u b l i c z n e ,  i z apa l one  duchy  stol icy , d ą ż y ły  ku 
z m i a n i e ,  a wo j sko  p o pę d em  i mocą icK u jg t e , nie mog to
pozost ać  wier i ićm.  J a k o / , , s ko ro  Ce sa r z  b y ł  z ag rożony ,  
n i e  z n t l a z ł  ob ron y  w żo łn i e r zach  , i bun t  z amie n i ł  s i g w r e -  
wo lucyą .

Cesa r z  m i e szka j ący  w Pa łacu  wie jskim , b y ł  k i l k a k r o ­
tni e  p ro szony  o zmia nę  Min is t rów .  D cp u t ac ya  po depu  
tacyi wy sy ł a ną  by ł a  z ponowien i em żądani a.  Gdy  p roźby  
te  b y ł y  b e z sk u t ec z n e  , s t ra ż  go ods t ąp i ł a  , i p o ł ą cz y ł a  się 
* l u de m .  Nje m jał  więc innego ś r o dk a  ocalenia jak zło.  
wyć k o r o nę  na rzec* syna  swego,  i s zukać  s chroni en i a  na o k r ę  
cio Ang ie l sk im .  Wówczas  wrza sk  i g roź by  p r ze r aża j ące  
l u d u ,  zmi en i ł y  s jg w oznaki  radości  i powinszowania .  Be- 
p r ez en t a nc i  n a r od u  zebra l i  się na tychmias t  , i wyznaczyl i  
l e j e n c y ą  d*ia ł aj^c^ w imien iu  mł od eg o  Gcaa rźa.  Posło -  
wie c a g i a n i o n i  , a na jc(, c a e | e Nunc yu sz  P a p i e z k i , usu 
nę  i się również,  na o k rę t  i * n iego podal i  Cesar zowi  p r z e ­
ł o ż e n i e  wzywające  op iek i  jego dla mieszkańców tych k r a ­
j ó w ,  ktoiyo^ vli ambas ad o ra mi .  P r z e ł o ż e n i e  to p o d p i ­
s a ł  między l n ne m i  i umocowany  ejont  Angielski  Aston ,  
o r az  Hrabi a  S sbuga l  P oseł  nadzwycza jny  Rej encyi  w Ter* 
ce i ra .

Dzi ewią t ego  Kwie tn i a ,  t 0 j « st we dwa dni  po u s t ąp i e­
n iu  C o s a r z a o j c a ,  C esa r z  s y n  ma ło l e tn i  , bo do p i e r o  5 lat

m a j ą c y ,  u d a ł  się do kap l i cy  Cesa r sk i e j  , i b y ł  p r z y t o m n y  
odśp iewane inu  Te* D ew n  z« ch l ubn ą  r ew o lu cy ą ,  k tó r a  w ł o ­
ży ł a  k o ro n ę  na dz i ec inne  jego  czo ło .  T o w a r z y s z y ł  mu 
Rej ent  P a ń s t w a ,  k ió ry  w szys tk im  r z ą d z i ł ,  i k ro k i  jego 
k i e r o w a ł  Z laintąd o d b y ł  wjazd u ro czys ty  do s t o l i c y ,  i 
u d a ł  s ie do swego p a ł a c u ,  gd/. ie o d b i e r a ł  p o w in sz o w an ie  
ciała dyp lom a tycznego .  D z i e n n ik a r z e  R i o ,  w najk wiecis t -  
szyiu sposobie  opi su ją  tę wsp an i a ł ą  u roczys tość  i radość,  
c a ł ego  ludu .

O k r ę t  IV a rsp ile  na k tó r y m  się zna jdu j e  Ce sa r z  o j ­
c i e c ,  nie o d p ł y n ą ł  b y ł  b y ł  | eszcze podczas  tych u r o c z y ­
stości w k tó r ych  syn jego laką gral  ro lę  ; s t a ł  bowiem na 
k o t w i c y ,  i b y ł  św iad k i e m z u p e łn e g o  końca  r cwolucy i .  
D z i e n n ik  Bcazylski  z dnia 13 Kwietnia  z awie ra  w sobio 
list Don P ed r a  do Na rodu  Brązy I s k i e g o , pisany z o k r ę t u  
k tóry go na zaws/ .ę zn i i n  r oz ł ącza .  « Oddal am się do E u ­
r o p y ,  mówi C e s a r z ,  Żałując k r a j u ,  dz iec i ,  p rzy j ac ió ł  m o ­
ich. Opuszczać  tak d rogi e  istoty by łoby  dla n a j t w a r d s z e ­
go se r ca  bo l e snem uczuc i em.  Lecz porzucać  je dla oca ­
lenia h on o ru  nie ma ł ą  j e s t  s ł awą .  Bądź więc cdrot#a o j -  
czy z no m o j a ,  bądźc i e  zdrowe dziec i  mo je ,  bądźc i e  zd ro ­
wi p r z y j a c i e l e ,  ż eg nam  was na wieki .  »

Odezwa p r ze *  P r e z y d u  jącego w z g ro m  ad Zeniu p r a w o -  
dawczem w y d a n a ,  ogłasza:  iż Brazyl i a  dop i e ro  od dn i a  4! 
Kwietnia ,  w k t ó r y m  Ce sa r z  u s t ą p i ł  z. t r onu  is tnieć po cz ę ł a -  
« Nasz  byt  ną rod ow y  , mówi  , t e r az  się poczyna.  B r a z y ­
lia na l eży  t e r az  do Brą z y I cz y ko w  i j e s t  wolną .  Ma m y  
już  o j c z y z n ę ,  mam y  naszego w ł a d c ę ,  godło  / . j ednoczenia  
naszego i ca łości  Pańs twa .  » Gdy P re zy d u j ąc y  w ten sig 
odzyw a ł  s p o s ó b ,  nie w ie d z i a ł  jak i e z a sz ły  okol i czności  
w f ia h ia .

Listy z Bahia 9  Kwie tni a  wystawiaj ą s zczegó lny  i g o d n y  
zas t anowien ia  zb ieg  z ab u rz eń  r ewolucy jnych  w tćj o d l e ­
głe j  p r o w in c y i ,  k tó ry ch  p rzyczyna  jes t  taż sama co i w 
stolicy Brazyl i j ski e j  , to j e s t  nienawiść  do Po r tu ga l cz ykó w.  
Wy pad ek  ten dowodzi  ukno wa n ie  o bs ze r neg o  sp i sku  p r z e ­
ciw Cesarzowi  D»n  P e d r o .

Bastas  P r e z y d e n t  czyli G u b e r n a t o r  cywi lny w Bahia,  i 
G u b e r n a t o r  w o je nn y  tamże  byli  obadw* P o r t ug a l cz yk am i  
nadzwyczaj  n i enawidzony  mi od Judu.  W nocy 5 K w i e t n i a  

t ł u m y  ludu dop uśc i ł y  się wszelki ch  g w a ł t ó w ,  zabi to  w ie ­
lu k u p c ó w ,  k tó r z y  w Bahia  sa p r aw ie  wszyscy P o r t u g a l ­
czycy: do t r zydz i e s tu  osób z a m o r d o w a n o .  R es z t a
kupców opuści ł a  sk l e p y ,  s ch r on i ł a  się wraz z żonami  i d z i e ­
ćmi na o k r ę l a ,  unos/ .ąc z s o b ą  część ma ją tk u  j ak ą  oczl ić 
mogl i .  Wo jsko  ws t r zym a ło  wprawdz i e  z apędy  l udu  , i 
p r z yw ró c i ł o  p o r z ą d e k ;  lecz Bastas  znając i c a ł ą  n i e n a ­
wiść ku s o b i e ,  i c a ł ą  n iemożność  oparc i a  się t e m u  w z b u ­
r z e n i u ,  u z na ł  za na jp r z yzw o i t s ze  z ło ż e n i e  swego u r z ę -  
Ju .  VVłaśnie też tego i n s u r g e n c i  żądal i .  Bastas  więc 
i G u b e r n a to r  wojskowy podali  s ię  do Jy  misy i. V i c e - P r e z y -  
d e n l ,  B rezy l cz yk  , o b r a n y  zos t ał  P r e z y d e n t e m ,  i s p o k o j -  
ność zaraz p r z yw ró co ną  zos t a ł a .

C e s i r z  Don P e d r o  nie o d k r y w a ł  na jmn ie j s zego z tak n a ­
głej  zmicny losu z m a r tw ie n i a ,  r ozmawia ł  weso ło  z of ice­
r a m i  w Warsp i t e  , wys tawi ł  im nawet  stan swój m a j ą t k o ­
wy w j ak im  zost aje  po z ło że n iu  ko rony .  C a ł e  mieni e  j e ­
go w z łocie  , s r eb r ze  i pap i e r ach  nie p r zenos i  20 0 , 00 0  f u n ­
tów s t e r l i n g ów ,  czyli o śmiu mi l ionów z łp .  Znaczna  sum a  
w złocie,  k tó r ą  n ieś l i  j u ż  na o k r ę t ,  ws t r zym aną  zos t a ł a  »



fci*E«g<J, « powodu  15 n ic  wolno w yp ro w ad z ać  z ło t a * B r a -  
zy l i i ;  lecz gdy się dowiedzi ano  Se na l eży  do C e s a r z a ,  p u ­
szczono  j ą  za raz .  P r zy t e in  Cesa r s two  oboje  maj ą posiadać 
j es zcze  kle jnoty  wielkiej  wartości .  W rozm owi e  swojej  Cesa rz  
daje  p o z n a ć ,  iii zawsze s t a r a ł  się mieć  jak na jmnie j  po .  
t r z e b ,  i Se dochody  t e r aźni e j s ze  jego wys ta r czą mu d o ż y ­
cia  p ry w a tn e g o  w Angli i  , gdzie ma zam ia r  osiąść.  Ces a ­
r zowa  j ednak/ .*  ba rdzo  by ł a  zmar tw iona ,  i p ł a k a ł a .  C e ­
sa r z  chc ia ł  / . s obą  uwieść syna  swego , lecz to mu o d m ó ­
wiono.  Nap i s a ł  więc list do Bonifacego And rade , d a w n e ­
go  Minis t ra  ojca swego  i n i e m e g o  przyj ac ie l a  , po lec . j ą c  
m u  wychowan ie  Ks i ążęc i a .

Re j encya  jest tylko t ymczasowa ; t rze j  c z ł onkowie  Izby 
depu tow an ych  k tó r zy  ją  t e r az  s k ł a d a j ą ,  z ł o żą  w ładzę  swo- 
j ę  w chwi l i  z eb ran i a  się Izby , k t ó r e  m i a ło  n i s t ą p i ć ’w dn iu  
i  M a j a.
i '  i ' . . ,  . i "  - " g j ----------------— —  ■' ■'  - 1 - -  '■

Sprana zbrodniarzy stanu.
R e d a k c y a  K u ry c r a  Pol sk i ego  zdania  świa t łe j  publ i czno-  

ści  w sp r awie  oddany ch  pod sąd J e n e r a łó w  , pok ł ada j ąc  
u fno ść  w sk ł adz i e  s ą d u ,  w s t r z ym uj e  u s i ebie .  Nic  na  
p o l e m ,  ażebyśmy  po wyr ok u  z ża lem n i e  r z e k l i :  , , z a  
p ó ź n o .  “  Op ini a  p u b l i c z n a , a lbo zdani e  zastanawiającej  
się pub l i c znośc i  , może  s ądzących  nap rowadz i ć  na d rogę  
■właściwego rzeczy  w id z e n i a ,  7. k tó r e j  w t ak  n a g ły c h  z da ­
r z en i a ch ,  w b r ak u  dowodów,  w b r a k u  p r awa ,  ł a t wo  zboczyć  
ńioŻna.

Oddan i  są pod sąd J e n e r a ł o w i e , jedni  za n i e d o p e ł n i e ­
n i e  r ozkazu  , i nni  za związki  z n i e p r zy j ac i e l em .

C o  d o  p i e r w s z y c h .  J e n e r a ł  J an kowsk i  r ozka ze m 
N ac ze ln eg o  Wodza  z dos t a t ecznemi  s i ł ami  wys ł any  dla po­
bic i a  n iep rzy j ac i e l a  , n i e  d o p e ł n i ł  tego , n iewalcząc  nawet  
c a ł e m i  s i ł - t n i :  s t a ł  się więc w in ny m  n i e d o p e ł n i e n i a  r o z ­
k az u .  Ale  sąd wchodząc  w p r z y c z y n y  p r z e k r o c z e n i a ,  k a ­
r z e  na jwiększą  zb rodn io  7, toku  spr awy  się wyjaśni ającą .

T rz y  t y lk o  mogą bydź p r zy cz y ny  albo ź ró d ł a  n i e d o p e ł ­
n i en i a  r o z k a z u :  1) n iemożność ,  2 )  n i eumie j ę tność ,  3) n i e ­
chęć .  K tóra  /. n ich  mn m i e j s c e ,  niecha j  świat l i  sędziowie 
r o z s t r z y g n ą .

1) Uważając s i ł y ,  z j ak i e in i  Wódz  N acze lny  J e n e r a ł a  
J a nk ow sk i ego  w y p r a w i ł ,  j ak i emi  je J e n e r a ł  Ra mor ino  p o ­
m n o ż y ł ,  zważywszy m o ra ln ą  s i ł ę  a lbo za p a ł  naszych  wo­
jown ików , każdy  zapewne  p r z y z n a  , źe to b y ło  d os t a t e ­
czn ym  n i e ly lk o  do s t oczen ia  k o r zys tne j  dla nas b i t w y ,  ale 
p od ob no  do ca łkowi t ego  zn i es i en i a  k o rp us u  J e n e t a ł a  Ry -  
dy g e ra .  Czyl i  więc tutaj  za sz ł a  n i e m o ż n o ś ć ?  -— 
N i e  wiem.

2 )  Z ro zp o rz ąd zeń  ówcześn ie  po czyn ionyc h  pokazu j e  
s i ę ,  źe z j ed n e j  s t r ony  J e n e r a ł  T u r n o , 7. d rug i e ;  R am o l i  
n o ,  z t r zec i e j  B u k o w s k i ,  z czwar t e j  sam J e n e r a ł  J a nk ow ­
sk i  ude rz en i e  m i a ł  u sk u t e c z n i ć ,  a gdy  p i erwszy  do s t a t e ­
czn ie  odpowiadając swemu p rzeznaczen iu  , cz te ry  razy l i ­
c zn i e j s zego  walcz,ył  n i ep rzy j ac i e l a  , gdy by  to ze t r z ech  ii) 
n y c h  Stron roz po cz ę to ,  ani j e d e n  żo łn i e r z  z wojska  n i e ­
p r z y j ac i e l s k i eg o  nie u szed łby  śmier c i  lub n i ewol i .  R o z p o ­
r zą d ze n i a  te p r z e d b o j o u e  zdają się r ozwiązywać z a p y t a n i e :  
C zy l j  w n i e d o p e ł n i e n i u  rozkazu Nacze lnego  Wodza zaszła  
n i e u m i e j ę t n o ś ć ?

3)  Że  dwaj  os t atn i  J e n e r a ło w ie  w s t r zy m a l i  się z n a t a r ­
c iem p r ze z  p lan  w s k a i a n ć m  , nie  dziwi m i ę ;  ale dla c ze ­
góż d z i e l n e m u  Jen e ra łowi  R am or i no  n ak aza ł  Pan  J a n k o w ­
ski  o d w r ó t ?  J eże l i  więc sąd w n i e d o p e ł n i e n i u  rozkazu 
nie  uzna ani n i e m o ż n o ś c i ,  ani  n i e u m ie j ę tn o ś c i ,  zachodzić  
tu b ę d z i e  p r z y p a d e k  t rzeci  : n i e c h ę ć ,  albo zamia r  s z k o ­
dzen i a  spr awie  p ub l i c zne j  , co w k a ż d y m  razie  zd r adą  k r j -  
ju  s ię zowie .

C o  d o  d r u g i c h .  Z a m ia ry  zdra j ców w stol icy p r z e r ­
wane zos t a ły .  Ale  tu nowy rodzaj  zb rodn i  się okaza ł .  Bo 
j a k k o l w i ek  zamia ry  nie zo s t a ły  dop i ę t e ,  zb rodn i a  p rzec i eż  
w całć j  n iegodziwości  d o k o n a n a ,  i zb rod n i a r z e  już walczyć 
z o jczyzną swoją zaczę l i ;  bo już dobyl i  o r ę ż a ,  ( z d r a d l i w e ­
g o ) ,  i do bo ju  j uż  śp i e s zy l i ;  do boju tein o k r o pn i e j s ze go ,  
źe sk r y t e g o  i w wnęt r znośc i ach  ma tk i .  N iegodna  ich wa l ­
ka już się z powodzen i em dla  nich d o k o n y w a ł a ,  a chwila  
o twa rt ego  b o j u ,  n i e b y ł ab y  już w a l k ą ,  ale ich t r y u m f e m .  
Za dni  k i l ka  może  w ich i n i ep r zy j ac i ó ł  na sz y ch  r ę k u  
b ę d ą c ,  n i e m o g l i b yś m y  na l eżne j  w ym ie r zyć  s p r a w i e d l i ­
wości.

P a m ię t a jm y ,  że j ad em  ziejąca roś l ina  w tedy  się w y p l e ­
nia , gdy z k o rz e n i em  jes t  wyrwana  , i gdy na s i en i e  j e j  
p rzy j azne j  sobie n ie  d o tk n i e  się z i emi .

Sędz iowie !  p rawo zos t awująe  wam możność  odw o ła n i a  
się w w ą tp l iwych  p r z y p a d k a c h  do g ło su  sumien i a  waszego,  
n ie  nakaza ło  wam pob ł ażać ,  ‘l ecz  su m ie n n i e  bydź sp r aw i e ­
d l i wym i .  Dozwol i ł o  wam ł agodz i ć  ka r ę  tam , gdzie  z ł a g o ­
dzen i e  j e j  s ł u sz n e m  u /n a j e  ; lecz tam gdzie  zb rodni a  p r z y ­
k ł a d n e g o  uka ra n i a  wymaga , to samo p rawo nakazu j e  wam 
sadzić czyny w e d łu g  ca łe j  j ego  su rowośc i .  C t y l i ż  tu w b r a ­
ku z u p e ł n y c h  dowo dó w,  n ie  czu jec ie  w g łęb i  se rca  wasze ­
go , wo ła jącego  do was g ło su  o jczyzny  ? Czy l i ź  g ł o s  n i e ­
s z c z ę ś l i w e g o  na ro du  na szego , o s t a tn ie  wys i l en i a  dla p o k o ­
nan ia  wrogów n i epod l e g ło śc i  naszej  c zyn i ącego ,  czyl i  o p i ­
nia p u b l i c z n a ,  i k r ew  p o l e g ł y c h  b o h a t e r ó w ,  k t ó r y c h  
cnó t  na zgubę k ra ju  ludzie źli chcą  uży w ać ,  n i ewo ła j ą  do 
was o p o m s t ę ?  Czy l i ź  j ako  Polacy n ie  czu j ec i e  w duS7.y 
swojej  zniewagi  narodu  , zniewagi  s z l a che tny ch  naszych  
u c z u ć ?  N icobawiacicź  s ię aby l e k k o w a ź e n i e  sp r a wy  wi­
nowajców n ie  ośmiel i ł o  i n ny ch  do podobnego  k r o k u ?  Otóż  
zap y t an i a  ,  k t ó r e  w yro ko m sumien i a  waszego wieczni e  t o ­
wa rzyszyć  będą .  Oby wam dzisiaj  p r z y t o m n e m i  b y ł y !

Ż o łn i e r z e  ! bracia  i ty na j l iczni e j s za  k laso w ie lk i ego  
Lechów na ro d u !  z k tó r yc h  p i e rws i  ze s t a ło śc i ą  na po lu  
chwały  dz ie lnic  b ro n i c i e  swobód na r odow ych ,  d r u d z y  chle* 
hem swoim p ie rwszych  i na ród  ca ły  ż y w ic i e ,  wi.edzcie że 
godnych  maci e R ep rez en t an t ów  swoich  w stol icy ; k t ó r zy  
w zdan iu  n i e s k a ż e n i , z ł o t e m  n i e u g i ę c i ,  idąc za p o p ę d e m  
cnot l iwego s e r c a , jedn i  z k r z e s e ł , d r u d z y  z ł a w e k  r adcą ,  
i nn i  op in i ą  pub l i c zną  k i e ru j ą .

Z a d r ż y j c i e  bez.silnc wrogi  ! Niczein wasza s i ł a ,  n i c zćm 
was ze  n i ecne  chęc i :  i w- o tw a r ł em boju n l cdz  mus ic i e  i n i e ­
godne  wasze zd rady  zawsze na jaw wyjdą .

Z.  E.  C o r d a s z e w s k i , P o d po ru cz n ik .

  Sprostowanie. — We wczorajszen) doniesieniu o mająęem się
dziś odbyiiź posiedzeniu ( w salach redutowych po godz. 4 )  To­
warzystwa polepszenia stanu włościan,  po wyrazach: K m iotek
nasz uciśniony ciężarem , opuszczony z,ostał wyraz pannzęzyzny.
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